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przyjechali do pracy w przemyśle  lub na  roli. nawet  ci,  którzy mają pradziadków 
Polaków, zwykle potrafią odtworzyć genealogię swoich rodzin i są dumni z polskich 
przodków.  drugą  grupę  tworzą  osoby  narodowości  polskiej,  z  polskim  obywatel-
stwem, które w czasach jugosłowiańskich zawarły związek małżeński z obywatela-
mi jugosławii i postanowiły osiedlić się w Bośni. Potocznie określa się ich mianem 
„prawdziwych Polaków” (prava Poljakinia, pravi Poljacy)2. 
zgodnie  z  doniesieniami  z  ostatnich miesięcy  2016  roku,  z mapy  bośniackiej 
Polonii zniknęła stowarzyszenie z tuzli. zostało ono wyrejestrowane z powodu nie-
dostatecznego  zainteresowania  oraz  braku  funduszy  na  działalność3.  stało  się  tak, 
2 zapis fonetyczny na podstawie wywiadów. 





































artykuł  powstał w  oparciu  o  obserwację  uczestniczącą  i wywiady  przeprowa-
dzone w 2014 roku z przedstawicielami polskiej mniejszości w tuzli, lukavcu, sa-


















tradycja polskiej  imigracji do Bośni  sięga drugiej połowy XiX wieku.  jej po-















5 Pełna nazwa: Critical Skills Learning for Innovation, Sustainable Growth, Mobility and Em ploy 
Ability in the Multicultural Environment of the Western Balkans. w skład konsorcjum wchodzi 10 uczelni 
bałkańskich i 9 uczelni unijnych. strona internetowa projektu: www.sigma.uw.edu.pl. 
6 m.  rekść,  Między pokojową koegzystencją a bratobójczymi walkami. Bośnia i Hercegowina 





grantów  pochodzących  z  różnych  części  wielonarodowego  cesarstwa.  Powstające 
tam na przełomie XiX  i XX wieku wsie  zwykle miały  jednolity  etnicznie  charak-
ter. władze starały się oferować przybyszom atrakcyjne warunki osadnictwa. rolnik-
osadnik dostawał około 10 hektarów lasu pod karczunek, co wielu  imigrantów po-

































7 m. solecki, Utracony dom. Losy Polaków z Bośni, „więź”, 2007, nr.10. 













w opowieściach  dzisiejszych  potomków  imigrantów o  historii  rodzinnej  pomi-
































ków z czasów austrowęgierskich, dziś ludzie tam [do Prnjavora – E. N.] nie wracają, 
bo w dawnych miejscach zamieszkania nie ma pracy. znamienne jest, że chwilę wcze-
śniej opowiadał on, że jeszcze niedawno ludzie żyli tam bogato, mieli ziemię, doby-
tek i zwierzęta. mój rozmówca, który zna rzeczywistość wiejską z opowiadań i wła-
snych wokół nich fantazji, tłumaczył, że kiedyś ludzie na wsi mieli dużo dzieci i one 






























światową nikt kto przyjechał, nie wyjeżdżał (…) zawierane były małżeństwa i ludzie 

























































aktywizacja  Polaków  zamieszkujących  BiH  w  kierunku  tworzenia  własnych 
stowarzyszeń przypadła dopiero na okres rozpadu socjalistycznej jugosławii. Prze-
wodnicząca  organizacji  polonijnej  z  tuzli  jako  datę  jej  stworzenia  wymienia  rok 
1995, gdy kończyła się wojna bośniacka i został zawarty układ pokojowy w dayton. 
stworzenie stowarzyszenia było możliwe dzięki starszym przedstawicielom miejsco-
wej Polonii  (Branka  iljić  i antoni wróblewski),  którzy dotarli  do osób z polskimi 
korzeniami, początkowo tworząc tzw. bank adresów. we wspomnieniach innego ak-
tywisty  nieistniejącej  już  organizacji  z tuzli,  powstała  ona w  początkowym  okre-
sie wojny w BiH. w jego opinii, ukonstytuowanie się stowarzyszenia było związane 
z planami zwrócenia się do polskich władz i opinii publicznej o wsparcie materialne 





























czyni z tuzli powiedziała wprost, że przyjazd do Tuzli i z powrotem [na zebranie po-
lonijne lub organizowaną imprezę kulturalną – e.n.] już jest kosztowny, a dla niektó-
rych jest to suma nie do opłacenia przy niskich emeryturach. 
Pojawia się pytanie, w jakim stopniu działalność poszczególnych organizacji po-
lonijnych miała  charakter  oddolny,  a  na  ile  były  one  organizowane  pod wpływem 
przedstawicielstwa  dyplomatycznego  państwa  polskiego.  i  tak, wśród  rozmówców 
z mostaru powtarzana jest opinia, że dopóki nie było inicjatywy ze strony władz pol-
skich, dopóty żyjący tam Polacy nie utrzymywali ścisłych kontaktów między sobą. jak 
stwierdziła przewodnicząca organizacji polonijnej z sarajewa, za czasów Jugosławii 
nie było żadnych organizacji mniejszościowych, stowarzyszeń polskich, a ci, którym 
odpowiadało towarzystwo konkretnych osób, kontaktowali się z nimi [bezpośrednio: 
e.n.]. dopiero za pośrednictwem ambasady rP w poszczególnych miejscowościach 
zaczęto  organizować  spotkania  opłatkowe,  tzw. mikołajki,  a w  sarajewie  celebro-
wano polskie święta narodowe z udziałem osób z miejscowości oddalonych od sto-
licy. Był to również okres ożywionej działalności stowarzyszenia w okolicach tuzli, 












dniała. w organizacjach  polonijnych  pozostali  nieliczni,  najbardziej  zmotywowani 
działacze, najczęściej osoby starsze. stworzyszenia borykają się z problemami finan-
sowymi. w liście, który otrzymałam od izabelli andrić w grudniu 2015 roku czytam 
muszę przyznać że nasza Polonia już nie działa. Oczywiście kilka osób się spotyka, ale latami nie 
mieliśmy żadnego wsparcia oraz środków finansowych – że po prostu umiera śmiercią naturalną. Od 
lat nie mamy swojej kancelarii, wszystko znajduje się w piwnicach u znajomych. Emeryci są niezain-














































jest Kim jesteś?, czyli „jakiej jesteś narodowości?”. Określając swoją przynależność 
narodową, mój rozmówca powiedział, po ojcu mogę powiedzieć, że Chorwat, a po 















znajomość  języka  polskiego,  kultury  i  historii  Polski,  narodowość  polską  przynaj-
mniej  jednego  rodzica,  polskie  obywatelstwo,  kultywowanie  polskich  obyczajów, 

























„Polskość  rezydualna”  –  tę  formę  tożsamości  narodowej  odnoszę  do  Polaków 
z Kazachstanu. Przez dziesięciolecia nie mogła rozwijać się tam polska kultura, ale 
pozostała  świadomość  pochodzenia,  wyrażająca  się  w  akcentowaniu  polskich  na-
zwisk, polskiej przeszłości i pochodzenia, zarówno w linii ojca, jak i matki. 
„Polskość  zakonserwowana”  –  swoisty  skansen  polskości,  w  istocie  ostatnio 









pewne  trudności.  Przede wszystkim Polacy  trafiali  do Bośni  najczęściej  z własnej 
















15 i. Kabzińska, Wśród „kościelnych Polaków”. Wyznaczniki tożsamości etnicznej (narodowej) Pola­
ków na Białorusi, Warszawa 1999. 
16 e. nowicka, Wierszyna, czyli z morza na ocean, w: Słowiańskie Wyspy Językowe I Kulturowe, red. 
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